
Dom
wypoczynkowy 
dla głuchoniemych

WROCŁAW (PAP). Fundusz 
Wczasów Pracowniczych, w po­
rozumieniu z Polskim Związ­
kiem Głuchoniemych, urządził 
w Staniszewie koło Cieplic 
dom wypoczynkowy „Zame­
czek", przeznaczony specjalnie 
dla wczasowiczów-głuchonie- 
mych. Rok VI A B C

Cena 5 zł
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Poznań, Piątek 11 sierpnia 1950 r. Nr 219 (1958)

Ponad 273 milionów podpisów
pod /łpelem Sztokholmskim

Akcja w obronie pokoju irwa
w 75 krajach świata

GENEWA (PAP). Stały Komitet świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
doręczył przedstawicielom prasy komu­
nikat, omawiający dotychczasowy prze­
bieg akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim.

Po upływie trzech miesięcy, pod­
czas których trwała akcja zbierania 
podpiśow — przy czym w niektórych 
krajach dopiero rozpoczyna się ona — 
pod Apelem Sztokholmskim po dzień 
dzisiejszy zebrano ogółem 273.470.566 
podpisów.

Komunikat podkreśla, że o 
Apelu, z którym w dniu 19 mar­
ca br. wystąpił w Sztokholmie 
Stały Komitet Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju — 
dziś mówi cały świat. Apel 
ten domaga się bezwzględne­
go zakazu broni atomowej, u- 
stanowienia ścisłej międzyna­
rodowej kontroli nad przestrze­
ganiem tego zakazu, oraz uzna­
nia za zbrodniarza wojennego 
tego rządu, który pierwszy za­
stosuje broń atomową.

Komunikat podaj e, że według 
dotychczasowych danych ilość 
podpisów pod Apelem w posz­
czególnych krajach przedsta­
wia się następująco:
Albania 620 000

Nowe prowokacje amerykańskie
na terytorium SfłO

BERLIN (PAP). AGENCJA 
ADN OGŁOSIŁA KOMUNI­
KAT NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI:

Dowiadujemy się, że dnia 
27 lipca br. samolot amerykań­
ski ,,S-45", przelatując z Frank­

DEPESZA 
gratulacyjna 
od HO-SZI-MINA 

do Prezydenta RP 
Bolesława BIERUTA

WARSZAWA (PAP)* 
Z okazji Święta Odrodzenia 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut o- 
trzymał z opóźnieniem, wy­
nikłym z trudności technicz­
nych, telegram gratulacyjny 
od przewodniczącego Cen­
tralnego Rządu Republiki 
Vietnamu Prezydenta Ho- 
Szi-Mina następującej treści:

Ekscelencjo!
Z okazji 6 rocznicy pow­

stania Polski Ludowej w 
imieniu Centralnego Rządu 
Republiki Vietnamu i naro­
du vietnamskiego składam 
Panu najserdeczniejsze ży­
czenia.

Życzę Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz całemu naro­
dowi polskiemu powodzenia 
w walce o pokój na całym 
świecie.

V i e t n a m, 
dnia 19 lipca 1950 r.

Ho-Szi-Min 
przewodniczący 

Centralnego Rządu 
Republiki Yietnamu

Alger 266 000
Niemcy zachodnie 2 000 000
Niem. Rep. Dem. 17 046 000
Argentyna 1 000 000
Australia 50 000
Austria 578 578
Belgia 153 060
Burma 1 000 000
Boliwia 20 000
Brazylia 600 000
Bułgaria 5 801 346
Kamerun 22 000
Kanada 300 000
Chile 50 000
Chiny 44 000 000
Kolumbia 50 000
Korea 5 680 000
Costarica 4 000
Wybrzeże Kości Słoń 50 000
Kuba 400 000

furtu nad Menem do Berlina 
o godzinie 10 min. 15, zrzucił 
z wysokości 1500 m na teryto­
rium Oranienbaum, w odległo­
ści 9 km na wschód od miasta 
Dessau, dwie bomby zapalają­
ce. Jedna z bomb, po upadku 
na ziemię, zapaliła się silnym 
płomieniem, którego wysokość 
sięgała 3 do 4 m, przy czym 
wytworzył się gęsty dym sza­
rawo - białego koloru. Bom­
by bvły sfabrykowane z lekkiej 
blachy. Miały one długość po 
400 mm, a średnicę 50 mm. 
Obie bomby były wypełnione 
termitem.

19 lipca br. samolot amery­
kański, przelatujący w rejonie 
wsi Klitz (Sachsen-Anhalt) zrzu­
cił bombę zapalającą na pole 
dojrzałej pszenicy ozimej, je­
dnakże bomba nie wybuchła.

Te nowe wrogie prowokacje 
amerykańskich podżegaczy wo­
jennych wywołały oburzenie 
opinii prt licznej Niemieckiej 
Republik- Demokratycznej.

Spółdzielnia
zegarmistrzowska 

inwalidów
w Jarocinie

W ub. sobotę została otwar* 
ta w Jarocinie przy ul. Walki 
Młodych — Spółdzielnia. Inwa= 
lidów „Wspólpraca‘‘, która pro* 
wadziić będzie dział zegarmi* 
strzowski, optyczny i złotniczy.

Nowootwarta tego rodzaju 
placówka jest pierwszą w woje, 
wództwie poznańskim. Stano* 
wić ona zarazem będzie ośro* 
dek szkoleniowy inwalidów wo* 
jennych. Kierownikiem spół* 
dzielni jest znany na terenie 
Jarocina złotnik i zegarmistrz 
Bernard Styszyński. (St) 

Dania 
Egipt 
Irlandia 
Ekwador 
Hiszpania (emigranci) 
Stany Zjedn. A. Pn. 
Finlandia 
Francja 
Wielka Brytania, 
Francuska Gwinea 
Górna Wolta 
Holandia 
Węgry 
Indie 
Iran 
Islandia 
Izrael 
Włochy 
Japonia 
Wyspa Reunion 
Liban 
Luksemburg 
Marokko 
Mongolska t?-- T 
Nigeria 
Norwegi 
Filipiny 
Polska 
Rumun:a 
Saara 
Senegal 
Sudan 
Szwecja 
Szwajcaria 
Syria 
Czad 
Czechosłowacja 
Triest 
Tunis 
Związek Radziecki 
Urugwaj 
Wenezuela

Do powyższej listy krajów 
■dodać należy takie krae jak: 
Ceylon, Cypr, Indonezja, Irak, 
Meksyk, Nepal, Nowa Zelan­
dia, Pak:stan. Peru, Porto-Ri- 
co, Turcja, Un:a Południowo- 
Afrykańska. Vietnam które P'e 
nadesłały jeszcze swych spra­
wozdań.

Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim,

ud.

100 000
12 000

1 200
20 000

284 995
1 350 000

616 248
12 000 000

790 27?
10 000
50 000

299 067
7 500 000

127 389
25 000

5 000
261 750

14 631 523
1 345 000

20 000
56 000

7 000,
19'581

686 782
12 500
50 000
50 000

18 000 000
10 046 670

2 600
25 000
30 000

250 000< 
1 ^9 000

GO 500
16 500

9 500 000
50 000
50 000

115 275 000
50 000
12 000

Akcją wczasów letnich ob* 
jęte zostały nie tylko dzieci w 
kraju. Także dzieciom polskim 
z za granicy umożliwiono po* 
byt w czasie wakacji w Polsce. 
Do województwa poznańskiego 
i zielonogórskiego przyjechało 
w tym roku kilkaset dziewcząt 
i chłopców — dzieci górników 
francuskich z Nord i Pas de 
Calais. Obecnie przebywają 
one w najbardziej uroczych 
zakątkach wspomnianych wToje= 
wództw wspólnie z dziećmi z 
kraju.

Między małymi wczasowi* 
czarni wytworzyły się od razu 
serdeczne więzy przyjaźni, spo= 
tęgowane wspólnymi zabawami 
i pracą przy żniwach. Wszyst* 
kie dzieci kolonii francuskiej 
nigdy przed tym nie widziały 
swojej Ojczyzny. Wiele z nich 
nie umiało nawet po przyjeź= 
dzie mówić poprawnie po pol= 
sku. Zwrócono na to uwagę. — 
dzieci mają lekcje polskiego, 
na których uczą się wierszy, 
piszą wypracowania, listy do 
rodziców, dowiadują się o tym, 
jak żyją ich rówieśnicy w Lu* 
dowej Polsce.

Pobyt w kraju nie ograniczył 
się oczywiście do kolonii. Dzie* 
ci zwiedzają kraj na specjał* 
nych wycieczkach. W ubiegłą 
środę np. przybyła taka wy* 
cieczka do Poznania. W jej 
skład wchodziło przeszło 40 

podkreśla komunika- — ogar­
nia cały świat i kontynuowana 
jest obecnie w przeszło 75 kra­
jach.

Gdy weźmie się pod uwa- 
g., źc w większości wypad­
ków tylko osoby dorosłe 
wypowiadały się w sprawie 
Apelu, przyjąć można, że 
dotychczas zebrane podpi­
sy złożone zostały w imie­
niu 600 milionów istot ludz­
kich, tj. w imieniu .około 
1/4 ludności globu ziem­
skiego.

Komunikat podpisał prof. 
Joliot - Curie, przewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju,

Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
żąda położenia kresu 

bestialstwom amerykańskim w KOREI
MOSKWA (PAP). AGENCJA TASS DONOSI Z PHENIAN, 

ZA PRASĄ KOREAŃSKĄ, ZE MINISTER SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO - DEMO­
KRATYCZNEJ PAK HEN-EN SKIEROWAŁ DO RADY BEZ­
PIECZEŃSTWA ONZ PISMO NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI:
Rząd Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratyczne' posia­
da liczne dane, świadczące o 
tym, że interwenci amerykań­
scy, spotkawszy się ze stanow­
czym oporem zt stiony Armii 
Ludowej i całego narodu kore­
ańskiego, uciekają się do nie­
ludzkich, barbarzyńskich metod 

_______________________ '________________ i 

„Rozpowszechniać będziemy prawdę o Polsce4 

mówią dzieci polskie z Francji 
przebywające na koloniach w Ojczyźnie

dziewcząt z Polski oraz około 
60 dziewczynek z Francji. Dzie* 
ci zwiedziły w czasie dwudn o> 
wego pobytu cmentarz Bohate* 
rów na Cytadeli, Ratusz poznań* 
ski bawiły w teatrze, w kinie, 
w Palmiarni. Kierownikiem wy* 
oieczki jest Piotr Ławniczak. 
Dziewczynki nie szczędzą słów 
uznania i zadowolenia przyję* 
cia i pobytu w Polsce i z entu* 
zjazmem wypowiadają się o 
wspaniałych warunkach jakie 
zapewniono im na kolonii.

Mała Janina Rakoczy z Nord 
mówi wprost: „Tak pięknie i 
dobrze jest w Polsce! Chciała* 
bym tu zostać na zawsze".

Najlepiej zresztą charaktery* 
zuje nastrój dzieci list do Pre* 
zydenta R. P., które napisały 
na lekcji polskiego na kolonii 
w Czarnkowie. Oto wyjątek z 
tego listu:

„Cieszymy się, że w liczs 
nych wycieczkach możemy 
poznawać nasz kraj, uczyc 
się języka opolskiego i praw> 
dy o Nowej 1 Sprawiedliwej 
Polsce. Przyrzekamy, że za to 
wszystko, co doznajemy w 
Ojczyźnie, a w szczególności 
za troskliwą opiekę Partii i 
organizacji społecznych roz* 
powszechniać będziemy zdos 
bycze Polski Ludowej i pros 
stować na obczyźnie krzyw* 
dzącą nas kłamliwą propa* 

gandę". (ost)

Plon 6-letni jest planem 
lorsownego uprzemysłowie­
nia Polski. Wartość produk­
cji przemysłu socjalistycz­
nego osiągnie w r. 1955 
poziom 2,5 razy wyższy, 
niż w roku 1949, w przeli­
czeniu zaś na 1 mieszkań­
ca 5'krotnie przekroczy 
wartość produkcji na 1 
mieszkańca w roku 1938.

' W ten sposób Polska Ludo­
wa w ciągu 9 lat (3 lat pla-

Planowy skup zboża
zabezpiecza interesy miast i wsi

WARSZAWA (PAP). Ro 
snące spożycie pieczywa, mąki 
i kasz znajdzie pełne pokrycie 
w wyniku planowego skupu 
zboża z nowego urodzaju. Plan 
skupu zboża został już opraco 
wany i doręczony przedstawi­
cielom wojewódzkich rad naro 
dowych na naradzie, która od 
była się w dniu 8 bm. w War­
szawie pod przewodnictwem 
ministra handlu wewnętrznego 
dr. T. Dietricha.

W naradzie, podczas której 
zasadnicze przemówienie wy 
głosił zastępca przewodniczą 
cego Państwowej Komisji Pla­

prowadzenia wojny w Korei, 
spodziewając się, że okrucień­
stwem złamią wolę naszego na­
rodu, który zdecydowany jest 
oprzeć się najeźdźcom cudzo­
ziemskim. W swym dążeniu do 
ujarzmienia narodu koreańskie­
go gwałcą oni brutalnie normy 
prawa międzynarodowego i za­
sady moralności ogólnoludz­
kiej.

Lotnictwo amerykańskie do­
konuje barbarzyńskich nalotów 
na spokojne miasta koreańskie 
i ośrodki przemysłowe, w któ­
rych nigdy nie było i nie ma 
żadnych obiektów wojskowych, 
niszczy domy mieszkalne, pozo­
stawiając ludzi bez dachu nad 
głową, burzy szpitale i inne in­
stytucje kulturalne, morduje 
spokojnych mieszkańców — 
starców, kobiety j dzieci — ni­
szcząc ich mienie.

W wielu wypadkach samolo­
ty amerykańskie ostrzeliwują 
-hłopów pracujących na polach 
pociągi osobowe i parostatki 
itp. Pociąga to za sobą liczne 
ofiary wśród ludności.
• Wszystkie te zbrodnie doko­
nywane są przez Amerykanów 
jako „akcja policyjna" pod fir­
mą Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Sztab Mac Arthura 
donosi codziennie o setkach 
ton bomb, zrzucanych na mia­
sta i wsi Korei, przedstawiając 
to z cynizmu ludobójców ja­
ko wielkie „dobrodziejstwo" 
dla narodu koreańskiego.

Naród koreański, podobnie 
jak wszyscy uczciwi ludzie 
na całym świecie, jest o- 
burzony barbarzyńską akcją 
interwentów amerykańskich w 
Korei.

Podając powyższe fakty do 
wiadomości Rady Bezpieczeń­
stwa, rząd Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej, 
nie poruszając w danym wy­
padku ogólnej kwestii nielegal­
ności interwencji amerykań­
skiej w Korei, w której to 

nu 3'letniego i 6 lat Planu 
— Olbrzyma) odrobi wie­
kowe zacofanie w kraju, 
przechodząc więcej niż po­
łowę drogi, która nas och 
dzielała od uprzemysłowie­
nia Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Najlepsza to ilustracja — 
nie tylko gigantycznego 
zasięgu planu, ale i socja­
listycznego tempa naszego 
rozwoju gospodarczego.

nowania Gospodarczego, mini­
ster E. Szyr, wzięli udział wice­
przewodniczący prezydiów wo­
jewódzkich rad narodowych, 
przedstawiciele polskich zakła­
dów zbożowych oraz spółdziel­
czości samopomocowej.

Po omówieniu przebiegu sku­
pu zboża i zaopatrzenia w prze­
twory zbożowe w latach ubie­
głych, minister Szyr dokonał 
analizy tegorocznych zbiorów 
oraz zadań w zakresie plano­
wego skupu zboża, stojących 
przed terenowym aparatem go. 
spodarczym, jak również'przed 
organizacjami społeczno-polity­
cznymi.

kwestii rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej* przedstawił już swe stano­
wisko w deklaracji, skierowa­
nej do sekretarza generalnego 
ONZ 2 lipca 1950 roku, zgłasza 
stanowczy protest i żąda pod­
jęcia kroków, które by nie­
zwłocznie położyły i.-res wspom­
nianym potwornym zbrodniom, 
dokonywanym przez amerykań­
skie siły zbrojne w Korei.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej uwa­
ża, że w razie odmowy ze stro­
ny Rady Bezpieczeństwa podję­
cia kroków, zmierzających do 
położenia kresu zbrodniom in­
terwentów amerykańskich w 
Korei, odpowiedzialność za te 
zbrodnie spadnie na tych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa, któ­
rzy sprzeciwią się podjęciu 
takich kroków — razem z inter­
wentami amerykańskimi.

4 ciężkie działa 
i 70 samochodów 
zdobyła

Koreańska Armia Ludowa
PEKIN (PAP). Z Phenjan 

donoszą, że naczelne do­
wództwo armii koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej zakomunikowało wie­
czorem 8 sierpnia:
Na wszystkich frontach ^woj­

ska ludowe kontynuowały? za­
ciekłe walki z Amerykanami i 
wojskami Li Syn-Mana, Od­
działy Armii Ludowej, naciera­
jące na wschodnim wybrzeżu na 
południe od Czongsong, znisz­
czyły całkowicie pułk nieprzy­
jacielski. Na tymże odcinku 
nacierające wojska ludowe oto­
czyły wielkie ugrupowanie 
przeciwnika i podjęły walkę w 
celu jego zniszczenia. W rezul­
tacie tej walki rozgromione zo­
stały 18 pułk zmechanizowany, 
dywizjon artylerii i inne je­
dnostki nieprzyjaciela. Wśród 
wziętej zdobyczy zanjdują się 
4 działa kalibru 105 mm i 70 
samochodów.



Komentarz dnia

pczraliż-auiać
Krew kobiet i dzieci 

ha fladze

sprawne działanie Rady Bezpieczeństwa
LAKE SUCCESS (PAP). Jak już donosiliśmy, 

we wtorek wieczorem zebrała się znów Rada Bezpie­
czeństwa pod przewodnictwem delegata ZSRR Malika. 
Na porządku dziennym figurowała sprawa Korei.

Przed posiedzeniem do Rady 
Bezpieczeństwa wpłynęło pis­
mo rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, prote­
stujące przeciwko bestialskie­
mu bombardowaniu spokojnej 
ludnoścj Korei przez lotnictwo 
amerykańskie 1 proszące Radę 
o niezwłoczne poczynienie kro­
ków dla położenia kresu tym 
zbrodniom.

Radzie Bezpieczeństwa przed­
stawiono dwie rezolucje: po 
pierwsze — rezolucję radziec­
ką, proponującą, by do udziału 
w omawianiu kwestii koreań­
skiej zaprosić przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
wysłuchać przedstawicieli na­
rodu koreańskiego, położyć 
kres działaniom wojennym w 
Korei i wycofać z Korei woj­
ska cudzoziemskie oraz po dru­
gie — rezolucję USA, która ma 
rzekomo na celu „zlokalizowa­
nie" konfliktu koreańskiego, 
lecz w istocie rzeczy zmierza 
do pogłębienia i rozszerzenia 
agresji amerykańskiej.

Zagajając posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, Malik oświad­
czył, że przed dyskusją nad 
sprawą porządku dziennego 
chciałby zwrócić uwagę człon­
ków Rady na szereg otrzyma­
nych pism.

Zwraca on w szczególności 
uwagę na pismo rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, które stwierdza, że 
interwenci amerykańscy, w, 
swym dążeniu do ujarzmienia 
narodu koreańskiego, pogwał­
cili prawo międzynarodowe i 
zasady ludzkości barbarzyńskim 
bombardowaniem spokojnej lu­
dności cywilnej. Po odczytaniu 
tego listu Malik poprosił za­
stępcę sekretarza generalnego 
o przeczytanie listu, nadesłane­
go przez tzw. koreańską komi­
sję ONZ.

Jednakże w tej chwili inter-

weniował przedstawiciel kliki 
kuomintangowskiej Czian-Tin- 
Fu, oświadczając, że chce poru: 
szyć pewną kwestię, związaną 
z trybem prowadzenia obrad. 
Delegat kuomintangowski pod­
kreślił, że przedstawiciel władz 
lisynmanowskich nie został za­
proszony na posiedzenie i za­
pytał Malika, „czy uważa on 
za obowiązujące dla siebie wy­
konanie uchwały Rady Bezpie-

czeństwa z dnia 25 czerwca w 
sprawie zaproszenia przedsta­
wiciela Korei południowej do 
wzięcia udziału w posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa."

Malik odpowiedział, że uwa­
gi delegata kuomintangowskie- 
go są przedwczesne. Stwierdził 
on, że sprawa zaproszenia 
przedstawicieli zarówno połud­
niowej Korei jak i Korei pół­
nocnej została poruszona na po­
siedzeniu Rady z dnia 4 sierp­
nia.

W sprawie tej ma zabrać 
głos szereg członków Rady, po 
czym ma zapaść decyzja. Malik

Ludność woj. zielonogórskiego 
tfofcona/a utjboru

Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju
W pięknie udekorowanej sali posiedzeń WRN w Zielonej 

Górze odbyło się w ub. środę uroczyste posiedzenie organiza­
cyjne Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju przy u- 
dziale czołowych aktywistów, p-zewodniczących i sekretarzy 
P. K. O. P. oraz przedstawicieli duchowieństwa, wszystkich 
organizacji społecznych i młodzieżowych.

Obrady zagaił krótkim prze­
mówieniem wprow adza j ącym 
wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN Jan Furman, zapraszając 
na przewodniczącego obrad Ed­
warda Stokowskiego. Do prezy­
dium zebrania zaproszeni zo­
stali: przedstawiciel PKOP i 
WKOP w Poznaniu poseł Cze­
sław Grajek, delegat KW PZPR 
Jan Musiał, ks. prób. Feliks 
Galisz, sekretarz WKW ZSL Ur­
ban, de‘legaci WKSG, ZMP, Li­
gi Kobiet oraz przodownicy 
pracy: Bronisław Ogrodnik, Ma­
ria Kickówna, Julian Pucko i 
przewodniczący MKOP w Zie­
lonej Górze dyr. Józef Markie­
wicz.

Po ukonstytuowaniu się pre­
zydium obrad na salę weszła 
delegacja sportowców z Cen­
tralnej Szkoły Kultury Fizycz­
nej CRZZ w Czerwieńsku, w 
imieniu której przemówił Jerzy 
Horulewski z Warszawy („Bu-

Marcin Szeremek, rrzod. 
„Polskiej Wełny" Bronl- 
Ogrodnik, ks. proboszcz 
Galisz, ks. prób. WysocKl, 

Stefan Banaś,

Młodzież warszawska w 36 Brygadzie „SP“ 

dobrze pojmuje współzawodnictwo pracy 
Junak Józef Kowalewski osiągnął 700°. normy

Doskonałe wyniki we współ* 
zawodnictwie pracy osiągają 
junacy z 36 Przodującej Bryga* 
dy »SP“ w Szamotułach. W 
skład Brygady wchodzi obec* 
nie młodzież robotnicza z war* 
szawskich szkół średnich i za* 
wodowych.

We współzawodnictwie ze* 
społowym na I miejscu znajdu* 
je się 4 kompania, która prze* 
cęitnie do dnia 8 bm. osiągnę­
ła 230 proc, normy. Wyróżnił 
się tu I. pluton, który osiągnął 
249 procent normy. Drugie 
miejsce zajmuje pierwsza 
kompania, wykonująca 178 
proc, normy, a I. pluton tej 
kompanii osiągnął 182 proc. Na 
III miejscu znalazła się 3 kom* 
pania, która uzyskała przecięt* 
ną normę 118 proc. I tutaj rów* 
nież wyróżnił się I pluton osią­
gając 167 proc, normy.

Obok współzawodnictwa ze* 
społowego b- dobrze rozwinię* 
te jóst współzawodnictwo in* 
dywidualne, w którym kilku­
nastu junaków osiągnęło wręcz 
świetne wyniki. Oto nazwiska 
najbardziej wyróżniających się 
junaków: (z I kompanii) Rys 
szard Stańczyk (ZMP) — 650 
proc, normy, Marian Olg (ZMP) 
665 proc, normy, Jan Kowal, 
czyk — 550 proc, normy; (z II 
kompanii): Włodzimierz Zwo. 
lińskj (ZMP) — 550 proc., Jan

Pilarczyk (ZMP) — 480 proc, 
normy; (z 4 kompanii): Dezy* 
deriusz Wesołowski j Zbigniew 
Lipkowski, każdy po 650 proc, 
normy, Władysław Mowny — 
500 proc., a junak ZMP*owiec 
Józef Kowalewski osiąnął na* 
wet 700 proc, normy.

Wiele jest jeszcze junaków 
w 36 Brygadzie, którzy osiąga* 
nymi wynikami w wydajności 
pracy niewiele odbiegają od 
swoich przodujących kolegów.

Młodziież junacka w 36 Bry* 
gadzie, podobnie jak w ubieg* 
łym roku, pracuje przy budo* 
wie druigego toru kolejowego-

(ik)

dowlani"), składając uczestni­
kom konferencji życzenia po­
myślnych obrad dla dobra wal­
ki o światowy pokój. Przemó­
wienie przyjęto burzą okla­
sków.

Obszerny referat informacyj­
ny wygłosił poseł Czesław 
Grajek.

Po krótkiej dyskusji dokonano 
wyboru członków WKOP do któ­
rego wchodzą: Jan Furman, prezes 
S. A. Karol Błaszkiewicz, robot­
nica przodownica pracy „Zastalu" 
Zofia Chuda, dyr. Stan’slaw Wia- 
dziński, prokurator Hapoń, prze­
wodniczący Spółdzielń; Produk­
cyjnej 
pracy 
sława 
Feliks
Malina Bajączek,
Łucja Bocian, Andrzej Bobowski, 
Józefa Brzozowska, Andrzej Tu­
cholski, Kazimierz Grudziński, 
Kazimierz Hasała, Czesław Klu- 
nlcki, Stanisław Kopydłowski, dr 
Jan Szlinikcwski, Krystyna Ło­
pucha, Zofia Marcinkowska, He­
lena Mączewska, przewodn. Prez. 
WRN Jan Musiał, dyr, Tomasz 
Nowak, Stefan Pastuszko, Henryk 
Pomernackl, Julian Raba, Kazi­
mierz Rudziński, Franciszka Sie- 
mlenko, red. Bolesław Sobkow, 
Edward Sporny, Stawicki, Marta 
Szczuka, Adolf Trznadel, Stani­
sław Walewski, Narcyz Werner, 
Edmund Zatorski i Marian Bo­
rowski.
Na czele prezydium Woj. 

Komitetu Obrońców Pokoju 
stanął Jan Furman, wiceprze­
wodniczący WRN. Członkowie 
Komitetu pracować będą w 6 
komisjach: organizacyjnej, pro­
pagandy i agitacji, pracy wśród 
młodzieży, pracy wśród kobiet, 
finansowej i rewizyjnej.

Pod koniec obrad została u- 
chwalona i wysłana do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta re­
zolucja, której treść podajemy 
osobno, (wje)

stwierdził, że kieruje i będzie 
kierował obradami zgodnie z 
dotychczasową praktyką, za­
znajamiając członków Rady z 
otrzymanymi pismami. Następ­
nie Malik raz jeszcze poprosił 
zastępcę sekretarza generalne­
go o przeczytanie pisma kore­
ańskiej komisji ONZ.

Jednakże przedstawiciel Nor­
wegii — Sunde — i delegat 
kliki kuomintangowskiej doma­
gali się znowu powzięcia decy­
zji w sprawie uwag Czian-Tin- 
Fu na temat prowadzenia obrad.

Malik podkreślił z naciskiem, 
że ściśle przestrzega przepisów 
proceduralnych. Stwierdził on, 
że kwestia zaprószenia przed­
stawiciela południowej Korei 
została poruszona 4 sierpnia, 
kiedy przedstawiciel ZSRR za­
proponował zaproszenie przed­
stawicieli zarówno północnej jak 
i południowej Korei. W spra­
wie tej rozpoczęła się dyskusja 
i poszczególni członkowie Rady 
Bezpieczeństwa pragną jeszcze 
przemawiać. Wobec tego prze­
wodniczący nie może powziąć 
decyzji w tej sprawie, jest ona 
bowiem przedmiotem dyskusji 
i nie została jeszcze rozstrzyg­
nięta przez Radę.

7. ko’<*i Malik, wracając do 
swej roli przewodniczącego Ra­
dy Bez.p;eczeństwa, zapytał czy 
który z członków Rady chce za­
brać głos.

Wówczas delegat kliki ku­
omintangowskiej ponowił swe 
pytanie, czy przewodniczący 
Rady uważa się za zobowiąza­
nego do wykonania poprzed­
niej uchwały Rady w sprawie 
zaproszenia przedstawiciela po­
łudniowe] Korei.

Malik znowu odpowiedział, 
że przewodniczący nie może po­
wziąć decyzji w tej sprawie. 
Niektórzy członkowie Rady u- 
ważają wprawdzie, że przed­
stawiciel południowej Korei po­
winien być obecny również na 
dzisiejszym posiedzeniu, jed­
nakże uchwała Rady Bezpie­
czeństwa, na którą powołuje 
s'ę delegat Kuomintangu, była 
bezprawna.

Jako przedstawiciel radziec­
ki, Malik stwierdził, że Zwią­
zek Radziecki, przedstawiając 
swe propozycje, stosuje się 
ściśle do Karty ONZ. Pon;eważ 
niektórzy członkowie Rady Bez­
pieczeństwa pragną, aby przed­
stawiciel południowej Korei 
bvł obecny podczas dalszych 
obrad na tej samej podstawie, 
na jakiej obecny był 25 czerw­
ca, delegacja radziecka stawia 
obecnie następujące pytan’e: 
„Kto spośród członków Rady 
twierdzi, że zaproszenie przed­
stawiciela południowej Korei z 
dnia 
mocy

25 czerwca pozostaje w 
również dzisiaj?"

* * *
dalszym ciągu dyskusji, 
przeciągnęła się do póź- 
godzin nocnych, przema-

W 
która 
nych 
wiał delegat amerykański Au­
stin, Na jego wniosek obrady 
odroczono, wyznaczając następ­
ne posiedzenie na czwartek.

Obfite połowy dorsza
GDYNIA (PAP). Utrzy­

mująca się w ostatnim czasie 
dobra pogoda sprzyja połowom 
ryb dorszowych na Bałtyku. 
Obok dorsza łowi się również 
znaczne ilości śledzia, który w 
niektórych okolicach dochodzi 
do 60 proc, połowów poszcze­
gólnych kutrów.

Kutry przywożą do portów z 
jednego rejsu od 5 do 8 ton 
ryb.

Depesza ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej, odczytana na posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa przez jej przewodniczącego, de­
legata ZSRR Malika, powinna wstrząsnąć sumieniami na­
rodów całego świata. Oto lotnicy i piechota amerykań­
ska, którymi dowodzą oficerowie wysłani przez Trumana 
i Mac Arthura, palą domy i mordują ludność cywilną na 
sposób hitlerowski. Amerykańscy ss-owcy dokonują egze­
kucji masowych, rozstrzeliwując setkami 1 tysiącami lud­
ność cywilną. Rozstrzeliwani są masowo więźniowie poli­
tyczni oraz ich krewni i rodziny. W ten sposób amery­
kańscy imperialiści wznawiają zbrodniczą praktykę hi­
tleryzmu — odpowiedzialność zbiorową. Jeńcy Armii Lu­
dowej są rozstrzeliwani, stwierdza to nawet prasa amery­
kańska — fakt ten przyznał korespondent agencji „Over- 
6eas News". Amerykańskie fortece latające dokonują na­
lotów bombowych na Seul i inne miasta oraz wsie kore­
ańskie, burząc domy oraz zabijając starców, dzieci i ko­
biety. Artyleria anglosaskich okrętów wojennych ogniem 
dział niszczy przybrzeżne osiedla koreańskie.

Podczas procesu norymberskiego, główni niemieccy 
zbrodniarze wojenni usiłowali bronić się tym, że działali 
na rozkaz Hitlera — „wariata z Berchtesgaden". Nie ura­
towało ich to przed stryczkiem, a ich czyny zostały osą­
dzone jako zbrodnie przeciwko ludzkości.

Amerykańscy agresorzy na Korei nie będą mogli bronić 
się tym, że działali na rozkaz „wariata z Pentagonu" — 
Forrestala, gdyż szaleniec ten dawno skończył śmiercią 
samobójczą. Ale w Pentagonie, siedzibie amerykańskie­
go ministra wojny, żyją następcy Forrestala. Z zimną 
krwią wydają oni rozkazy, które amerykańscy ss-owcy 
wykonują na Korei pod dowództwem tokijskiego Himmle­
ra — Mac Arthura. Wszyscy ci ludzie są winni zbrodni, 
popełnianych na Korei i będą musieli za nie ponieść od­
powiedzialność.

Ale podczas, gdy hitlerowcy popełniali swe zbrodnie 
pod znakiem swastyki, amerykańscy imperialiści dokonu­
ją swych zbrodni pod błękitną flagą ONZ.

Jest rzeczą pewną, że 59 narodów należących do. Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych bynajmniej nie akceptuje 
bestialstw popełnianych przez amerykańskich agresorów 
w Korei, Narody świata nie udzieliły zezwolenia na mor­
dowanie ludności cywilnej w Korei w swoim imieniu. Jest 
rzeczą jasną, że dokonywa się na oczach całego świata 
potworne, ohydne oszustwo-nadużycie skradzionych em­
blematów Narodów Zjednoczonych dla osłonięcia zbro­
dni agresorów amerykańskich.

Narody Zjednoczone muszą jak najszybciej zabrać głos 
i zaprotestować przeciwko temu oszustwu. Muszą one ró­
wnież położyć kres bestialskim zbrodniom dokonywanym 
przez imperialistów amerykańskich na walczącym o wol­
ność narodzie koreańskim. J. W.

Opieka lekarska 
nad ludnością wsi 

zatacza coraz szersze kręgi
WARSZAWA (PAP). Ludność 

wiejska, która przed wojną by­
ła pod względem opieki lekar­
skiej najbardziej upośledzoną 
częścią społeczeństwa,, obecnie 
coraz szerzej korzysta z urzą­
dzeń leczniczych. Dz;ęki roz­
budowie tych urządzeń i zbli­
żeniu ich do wsi oraz dzięki 
wprowadzanym stale udogod­
nieniom przy korzystaniu z o- 
pieki lekarskiej, sytuacja zdro­
wotna ludności wiejskiej polep­
sza się z roku na rok.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych korzystają z bez­
płatnego leczenia w sanato­
riach przeciwgruźliczych, w 
szpitalach psychiatrycznych o- 
raz w przypadkach zachorowań 
na choroby zakaźne. Za lecze­
nie szpitalne innych chorób, 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych płacą tylko 20 proc, 
stawki ustalonej dla szpitali po­
wiatowych tj. 140 zł dziennie. 
Poza tym spółdzielcy mają pra­
wo do bezpłatnych świadczeń

Przed II Międzynarodowym Kongresem Studentów
Praga, w sierpniu br.

Już tylko kilka dni dzieli de­
mokratyczną młodzież świa‘a 
od jednego z większych wyda­
rzeń w jej powojennym życiu 
II Kongresu Międzynarodowe-' 
go Związku' Studentów.

Dnia 14 sierpnia rb. w Pradze 
zgromadzą, się przedstawiciele 
postępowej młodzieży dziesiąt­
ków krajów, aby zademonstro­
wać oddanie swoje sprawie po­
koju i przyjaźni narodów i o- 
strzec Anglosasów przed pod­
żeganiem do wojny.

Aby tym łatwiej prowadzić 
swą zbrodniczą propagandę, re­
akcjoniści krajów kapitalistycz­
nych starają się posiać nieuf­
ność pomiędzy młodzieżą robot 
niczą i młodzieżą studiującą. 
Braterskie stosunk’ pomiędzy 
studentami i młodzieżą pracu­
jącą są solą w oku anglo-ame­
rykańskich imperialistów. Lecz 
młodzież postępowa zdaje so­
bie z tego sprawę. Wszechświa­
towy Kongres Studentów jesz­
cze bardziej umocni jedność 
pomiędzy studentami i młodzie­
żą robotniczą.

Wiadomość, że tegoroczny

w PRADZE
Kongres odbędzie sie w Pra­
dze wywołała żywy oddźwięk 
wśród czechosłowackiej mło­
dzieży. Postanowiła ona z jed­
nej strony jeszcze lepiej przy­
gotować Kongres, z drugiej zaś 
wykazać się jaknaj lepszymi o- 
siągnięciami w swej pracy i na­
uce.

Poprzez całą Czechosłowację 
przeszła dala wieców, na któ­
rych młodzi budowniczowie 
socjalizmu zaznajamiali mło­
dzież robotniczą z zadaniami 
Kongresu i brali na siebie do­
datkowe zobowiązania. Celem 
ich było podniesienie politycz­
nej i organizacyjnej pracy w 
wyższych zakładach nauko­
wych. Przygotowując Kongres 
studenci poświęcają coraz wię­
kszą uwagę sprawom polityki 
międzynarodowej. Wiedzą oni, 
że walcząc o budowę socjali­
zmu w Czechosłowacji, wałcza 
tym samym o zwycięstwo obo­
zu pokoju.

Słuchacze wydziału sztuki 
filmowej w Pradze zobowiąza-

li się stworzyć film o Kongre­
sie. Studenci szkoły artystycz- 
no-rzemieślniczej podjęli się u. 
dekorować na dzień Kongresu 
Pragę. Studenci pierwszego 
kursu Instytutu Górniczego w 
Ostrawie postanowili odrobić 
1200 zmian robotniczych w szy- cach 
bach i zapracowane pieniądze 
przeznaczyć na fundusz Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów. Artystyczne zesppły 
młodzieżowe przygotowują 
specjalne programy poświęcone 
Kongresowi. Przedsiębiorstwa 
i instytuty czynią przygotowa­
nia do przyjęcia gości, którzy 
będą świadkami 
tury i 6ztuki w 
ckiej Republice.

Przygotowania 
poprzedziło 
specjalnego „pociągu pokoju", 
w którym objeżdżali kraj 
przedstawiciele młodzieży 28 
państw. Pociąg objechał wię­
ksze miasta Czechosłowacji. Na 
postojach młodzież zagranicz­
na składała powitania yr imie-

i dzieliła 
z walki o

Związku
Studentów

rozkwitu kul- 
Czechosłowa-

do Kongresu 
zorganizowanie

niu swoich krajów 
się doświadczeniami 
pokój i demokrację.

Centralny Komitet 
Czechosłowackich
wydaje specjalne biuletyny i 
ilustrowane publikacje o Kon­
gresie. Tygodnik młodzieżowy 
„Przedwoj" (Awangarda) stale 
zamieszcza komunikaty o pra- 

*l przygotowawczych do 
Kongresu. Cała czechosłowacka 
młodzież a z nią społeczeństwo 
kraju cieszą się, że Praga sta­
nie się miejscem radosnego 
spotkania przedstawicieli mło­
dzieży całego świata, bojowni­
ków z faszyzmem o pokój i 
wolność. Młodzież czechosło­
wacka przygotowuje się do II 
Kongresu z głębokim przekona­
niem, że Kongres ten będzie 
nowym wyraźnym ostrzeżeniem 
dla podżegaczy wojennych i 
silnym bodźcem dla wszystkich 
młodych zwolenników pokoju. 
Kongres będzie nowym dowo­
dem, że w walce o pokój mło­
da postępowa inteligencja idzie 
ramię przy ramieniu z pracują­
cą młodzieżą, z klasą robotni­
czą. ' Jan IJIavaczek

ze strony społecznych zakła­
dów służby zdrowia, udziela­
jących otwartej pomocy lekar­
skiej.

Takie same zwolnienia i ul­
gi przysługują również rodzi­
nom członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, pozostających na 
ich wyłącznym utrzymaniu. 
Skarb Państwa pokrywa także 
koszty pobytu i leczenia uzdro­
wiskowego członków spółdziel­
ni produkcyjnych, zwracając 
im również koszty przejazdu do 
uzdrowisk i z powrotem.

Przy opracowywaniu działal­
ności ambulansów lekarskich, 
władze wojewódzkie w jak naj­
szerszym zakresie uwzględnia­
ją potrzeby pracowników pań­
stwowych gospodarstw rolnych 
i członków spółdzielni produk­
cyjnych.

Również przy ustalaniu planu 
rozmieszczenia aptek i rozbudo­
wie sieci zakładów lecznictwa 
otwartego (ośrodki zdrowia 
wraz z izbami porodowymi) są 
szeroko uwzględniane potrzeby 
tej części ludności wiejskiej.

Poważne obowiązki spoczy­
wają również na lekarzach po­
wiatowych. Mają oni dopilno­
wać, aby najbliższe 
zdrowia systematycznie 
■wiały się pracownikami 
członkami spółdzielni 
cyjnych do czasu zorganizowa­
nia pełnej sieci ośrodków lecz­
nictwa otwartego.

W zakresie opieki nad dziec­
kiem, lekarze powiatowi muszą 
zająć się organizacją żłóbków 
na terenie spółdzielni produk­
cyjnych oraz dopilnować, aby 
żłóbki były utworzone w każ­
dym gospodarstwie PGR. Żłób­
ki utworzone w PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych po­
winny mieć zapewnioną opieką 
lekarską oraz pierwszeństwo w 
otrzymywaniu wyprawek i tranu.

ośrodki 
opieko- 
PGR i 

produk-

Sprostowanie
We wczorajszym numerze 

„Głosu Wielkopolskiego'' cho­
chlik drukarski zamienił w ty­
tule miejscowość Rychwał na 
Ryczywół,

Czytelnicy nasi zorientowali 
się niewątpliwie, że mleczar­
nia będzie uruchomiona w 
Rychwale, jąk ito było kilka­
krotnie zaznaczone w treści 
artykułu. (st)



Filmy dla ludności
12 1 13 bm. w następujących 

miejscowościach będą wyświetlane 
filmy dla ludności wiejskiej:

Pow. wolsztyński: w Jabłonnie — 
„Bogaty plon", w Babimoście - 
„W. J. Lenin", w Kargowej — „As 
wywiadu", w Siedlcu — „Bogaty 
plon", w Ciosańcu — „Stalowe ser­
ca", w Kaszczorze — „Czapajew".

Pow. kościański: w Śmiglu 
„H. Smith odkrywa Amerykę' 
Racocie — „Burza nad Azją"

Czas pomyśleć o siewach jesiennych
radził' już o tym powiat krotoszyński

w 
, w 

Krzywinie — „Młoda Gwardia I".
Po w. śremski: w Dolsku i Kórni­

ku — „Świat się śmieje", w Ksią­
żu — „Córka marynarza", w Mosi­
nie — „Młoda Gwardia II".

Pow. kaliski: w Błaszkach — „As 
wywiadu", w Opatówku —• ,W. J. 
Lenin".

Pow. ostrowski: w Skalmierzy­
cach — „Bogaty plon".

W Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Krotoszynie 
miała ostatnio miejsce odpra* 
wa przedstawicieli miejskich i 
gminnych rad narodowych o 
raz zainteresowanych instytucji 
i organizacji. Otwarcia dokonał 
przedstawiciel Prez. WRN inż. 
Augustowski, a ważniejsze za* 
gadnienia związane z akcją 
siewną omówił zast. przewodn. 
Prez. PRN ob. Płócienni czak. 
Agronom zaś powiat. Frącko­
wiak w referacie swoim omó* 
wił zadania rolnictwa w planie 
,6*letnim Stwierdził on, że na* 
leżyte przygotowanie tegorocz* 
nej akcji siewnej pozwoli uni»

Junaczki SP dorównują junakom
W ubiegłą niedzielę odbyła 

się w Krotoszynie koncentra­
cja męskich i żeńskich hufców 
fabrycznych „SP“ z Krotoszy. 
na. Stawiło się na nią ogółem 
400 młodzieży i to z Zakładów 
Odzieżowych, z Tartaku Pań­
stwowego, z Zakładów Cera­
miki Czerwonej oraz z Prze­
twórni Mięsnej.

Młodzież ,,SP“ hufców fa­
brycznych jest bardzo chętna 
w pracy i aktywna. Podnieść 
należy, że junaceki.duże zain­
teresowanie okazały w strze­
laniu z karabinów, osiągając 
dobre wyniki.

Komendantem koncentracji

był komendant hufców fa­
brycznych Baranowski. Po 
koncentracji odbyła się żaba* 
wa ludowa. (fk)

knąć niejednego błędu i niedo* 
ciągnięcia, W każdej gminie 
powołane będą gminne korni* 
tety akcji siewnej, które będą 
miały za zadanie uświadamia* 
nie chłopów o sposobie i moź* 
liwościach otrzymania kredy* 
tów, zboża siewnego i pomocy 
ośrodków maszynowych.

Plan zasiewów zreferował 
szczegółowo kierownik refera* 
tu planowania Zaradniak. W 
planie tym przewidziane jest 
zmniejszenie areału żyta i ow= 
sa, na korzyść pszenicy i jęcz* 
mienia.

Zadania produkcyjne powla* 
tu krotoszyńskiego w zakresie 
produkcji zwierzęcej przedsta* 
wił kier, referatu produkcji 
zwierzęcej Jan Kaj. Według 
niego powiat nastawiony jest 
na hodowlę bekonów, których 
w tym roku ma wyhodować 31 
tys. sztuk. Ponadto zwrócił u- 
wagę na podniesienie hodowli 
bydła i uszlachetnię koni.

W ożywionej dyskusji poru* 
szano sprawę braku węgla. ce» 
mentu na budowę silosów i 
brak worków na odstawę jęcz* 
mienia browarnianego, jak 
również inne niedociągnięcia.

Podsumowując dyskusję agro* 
nom powiatowy Frąckowiak, 
stwierdził, że trudności poru* 
szane w dyskusji są chwilowe. 
Na dowód przytoczył fakt 
budowania przez powiat kroto* 
szyński w ubiegłym roku 160 
silosów, czyli 50 proc, silosów

w województwie, dzięki właś* 
nie przezorności Zw. Sam, Chł. 
który potrafił zarezerwować so* 
bie odpowiednią ilość cementu.

"Następnie utworzona została 
Powiatowa Komisja Akcji Siew* 
nej.

Planowe przygotowanie akcji 
siewnej przyczyni się niewąt* 
pliwie do usprawnienia i wy* 
konania siewów i zapewni o* 
sięgnięcie jak najlepszych wy* 
alków. (fk)

Z toru żużlowego

Najlepsi motocykliści

Wiele zmieni sią w Krotoszynie
Wiele prac w ostatnim czasie 

zostało już dokonanych a mias 
nowicie przebudowano ulicę

Pierwsze - Piaski
W gminie Miejska Górka 

jak i w ogóle w całym powie­
cie rawickim akcja żniwna zo­
stała już zakończona, zboże 
całkowicie zwiezione, a nawet 
częściowo wymłócone. Egzamin 
w żniwach zdały SOM.y, a 
także robotnicy poszczegól­
nych zakładów i fabryk, któ­
rzy bezinteresownie po godzi­
nach normalnej pracy-wyjeż­
dżali z ekipami na wieś, by 
pomagać przy żniwach i tym 
samym zacieśnić sojusz robot­
niczo-chłopski.

Spółdzielnia Produkcyjna 
Piaski pierwsza ukończyła 
żniwa i omłoty, a nawet i pod- 
orywkę. Wykazała, że gospo­
darka zespołowa daje o wiele 
lepsze wyniki niż gospodarka 
indywidualna. (kbr)

10 nowych szkół"
W ubiegłą niedzielę na nara* 

dzie gospodarczej aktywu par? 
tyjnego PZPR z powiatu ostros 
wskiego w Domu Kultury w 
Ostrowie sekretarz KP PZPR 
Eugeniusz Krupa wygłosił refe* 
rat o 6;letnim- planie inwesty­
cyjnym i podstawach budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. 
Z kolei rozwinięła się dysku* 
sja, w której omówiono takie 
zagadnienia, jak: budownictwo 
10 szkół na terenie powiatu, 
walkę o kadry, zagadnienia 
spółdzielcze i inne. Omówiono 
również sprawę ośrodków 
szynowych, których ilość 
dzie stopniowo wzrastać.

Na zakończenie narady
tyw partyjny uchwalił rezolu5 
cję, w której zobowiązał się 
zmobilizować wszystkie siły do 
walki o wczesne zrealizowanie 
planu 6;letniego. (bdc)

-
Młyńską, ulepszono łazienki, 
dobudowano salę do przedszko­
la. naprawiono wodociągi i ods 
remontowano kilkadziesiąt izb 
mieszkalnych.

Są to roboty wstępne. Plan 
inwestycyjny w najbliższych 
6 latach obejmuje rozbudowę 
ratusza, gruntowny remont 
i wyposażenie szkół, budowę 
przedszkola na Błoniu dokońs 
czenie kanalizacji i budowę nos 
wych łazienek z 8 wannami 
i natryskami. 96 budynków zaś 
doczeka się remontu.

6 bm. odbyły się na stadio­
nie miejskim w Krotoszynie 
zawody motocyklowe na żużlu 
przy udziale kilku tysięcy wi­
dzów. Po emocjonującej i ostrej 
walce wygra] ZS ..Gwardia'* 
Krotoszyn (22 pkt.) przed ZKS 
„Stal" Ostrów (18 pkt.) i „Związ­
kowcem" Wrocław (7 pkt).

Najbardziej zacięte walki ro­
zegrały się pomiędzy Wielgo­
szem („Stal" Ostrów) a Kazi- 
m erzem Kurkiem („Gwardia" 
Krotoszyn). Najlepszy wynik 
dnia uzyska! Kurek w czasie
l. 38 m pTZed Wielgoszem 1.39
m. (fk)

Na lorze żużlowym w Śremie 
zwyciężył LKM Leszno przed 
„Unią" Gostyń i „Gwardią" 
Śrem,

Zawodnicy gostyńscy próbo­
wali nawiązać walkę ze zwy­
cięzcami, jednak bez powodze­
nia. W czasie jednego z bie­
gów zawodnik leszczyński wy-

raźnie zwolnił maszynę w ocze­
kiwaniu na zawodnika z Go­
stynia i rozstrzygnięcia z nim 
walki na finiszu, co wykorzy­
stał zawodnik śremski i nie­
spodziewanym zrywem zdobył 
dla Śremu jedyne I miejsce.

W jeździ© zręczności zwycię­
żyli zawodnicy Gostynia. (Stur)

Hiedzielne zwycięstwa 
i porażki 

sportowców wolszlyńskich
Dwa LZS-y powiatu wolsztyń- 

skiego poniosły ub. niedzieli poraż­
ki na meczach wyjazdowych o wej­
ście do klasy B. W Zielonej Górzł 
„Włókniarz" pokonał LZS „Polo­
nię" z Nowego Kramska w stosun­
ku 4:1. W pierwszej połowie znacz­
ną przewagę miała drużyna wiej­
ska.

LZS „Zieloni" z Babimostu został 
pokonany w Lubsku w meczu re­
wanżowym z Budowlanymi w sto­
sunku 4:6. (kii)

Spotkanie piłkarskie pomiędzy 
Hcursem WF w Wolsztynie a LZS 
Niałek zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0).

W pierwszej połowie przewagę 
mieli LZS owcy zdobywając bram­
kę przez Żurka. Po przerwie nato­
miast inicjatywa należała do kur- 
sistów, dla których wyrównanie u- 
zyskał Bartolewski.

Ciekawy przebieg miało spotka­
nie pilkąrskie juniorów „Unii" z 
Głogowa z juniorami wolsztyńskie- 
go „Kolejarza". Zakończyło się ono 
wygraną gości w st, 4:2 (1:2).

„Unia" z Głogowa awansująca w 
tym roku do A klasy przegrała w 
Wolsztynie z miejscowym Koleja­
rzem w st. 2:5 (2:0). Normalną grę 
utrudniał porywisty wiatr, (kh)

Jak pracuje KS „Związkowiec"

ma; 
bę;

ak*

Nie speszyła ich 
pierwsza bramka

Zawody piłkarskie rozegra­
ne 6 bm. w Kościanie o mi­
strzostwo klasy B zakończyły 
się zasłużonym zwycięstwem 
kościańskich Kolejarzy, któ­
rych nie speszyła bramka 
strzelona przeć ,,Budowlan- 
nych z Żabikowa w pierwszej 
minucie gry. (tl)

TEATRY
WIELKI — nieczynny
POLSKI — dziś i jutro o godz. 19 — komedia 

„Las** Al. Ostrowskiego w reż. dyr. W Horzycy
NOWY — dziś i jutro o godz. 19 30 — komedia

J. T. Dybowskiego „Zapora**, Reżyseria T. Muska- 
ta, dekoracje T Kalinowskiego. Grają czołowe siły 
zespołu.

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś l jutro o godz. 20 
„Moralność pani Dulskiej** G. Zapolskiej.

MŁODEGO WIDZA — nieczynny.
KINA

Apollo — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Cztery pokole­
nia**; Bałtyk — o godz 15.30, 18 1 20.30 „Trzy spot­
kania**; Rialto — o godz. 15 30, 18 i 20 „Kwiat mi­
łości**; Muza — o godz. 15.30, 18 i 20 „Hrabia Monte 
Christo** cz. II; — Warta — o godz. 14 i 16 „Bo­
haterowie pustyni**, o godz. 18 1 20 „Wieczna Ewa"; 
Letnie (Park Targowy) — o godz 16. 18 1 20 ..Nie­
bezpieczeństwo śmierci**; Piast (Starołęka) — o godz. 
18 i 20 „As wywiadu**

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 19
Narodowe Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Miel- 

żyńskiego nr 26/27) czynne w niedziele i święta od 
godz, 10—14,wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 
13—19, w soboty 9—13 . w poniedziałki zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze <ul Zwierzyniecka nr 19) 
— otwarte od godz 9 do 14.30.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (al. 

Marcinkowskiego 28) — „Wystawa Sztuki Dziec­
ka**. Salon otwarty w dni powszednie od 10 — 18. 
a w niedziele od godz 10 — 17.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińskiel Telefony: redaktor naczelny 77-68 za 
stepca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dział miejski 78-57 dział depesz 78- 14 nocny 64-72 

ledaktor naczelny: Jan Zagierskl.
Redaktor naczelny orzyjmuie w godz od 12—13

Prenumeratę na .Głos Wielkopolski" orzyjmuie P P K 
RUCH Nr konta — V 6714. Cena prenumeraty zleco­
nej: miesięcznie 135 zł kwartalnie 405 zł półrocz­
nie 810 zł 1

3i’tro ogłoszeń: Poznań ul Gen Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz 7—16.30 w soboty do 14.30 

Wwdawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa Czytel 
nik". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 77-67

Uoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—11356

Subwencje kaliskiej PRN
na ofensywę kulturalno-oświatową
Dotychczas w powiecie kali* 

skim 19 świetlic otrzymało Uj 
meblowanie. PZGS przyznał 
601 260 zł na zakup sprzętu u;

Nie pierwszy,
lecz czwarty

W „Głosie" z dnia 3 sierpnia br. 
nr 211 wydanie ABC podana zosta­
ła mylnie z powodu złej informacji 
notatka pt. „Pierwszy sklep MHD 
w Lesznie".

Jak dowiedzieliśmy się, pierwszy 
sklep spożywczy MHD nr 29 w Le­
sznie został już otwarty w maju br. 
przy uł. Słowiańskiej, a ostatnio 
uruchomiono dalsze 3 sklepy z 
branży spożywczej, które mieszczą 
się w Rynku, ul. Daszyńskiego i na 
peryferiach miasta przy u.1. Swię- 
ciechowskiej. W najbliższym cza­
sie Poznańska Dyrekcja Handlu De­
talicznego uruchomi 3 dalsze skle­
py: to jest 2 z branży spożywczej 
i 1 z działu sprzedaży wyrobów 
PMT. (R)

meblowań dla dalszych wiej* 
skich świetlic.

Również komisja koordyna? 
cyjna Prezydium PRN postano5 
wiła na br. przekazać dla ce* 
lów kulturalno s oświatowych 
znaczne subwencje. I tak — na 
zakup sprzętu świetlicowego 
195 tys. zł. na zakup książek 
i czasopism — 500 tys. zł, na 
gry klubowe i prowadzenie 
chórów świetlicowych — 100 
tys. zł. na dekoracje sal świet2 
licowych — 50 tys. zł. na zakup 
instrumentów muzycznych — 
300 tys. zł. na prowadzenie ze* 
społów teatralnych — 132 tys. 
zł na radiofonizację Świetlic 
— 1 940 000 zł.

Ponadto Prezydium PRN Us 
chwaliło ńa r. 1950 udzielić 50 
tys. zł stypendium dla młodzie; 
ży małorolnych chłopów, pfag* 
nącej uczyć się sztuki plastyczs 
nej. (t)

K. S. ,,Związkowiec" przy 
Cukrowni w Miejskiej Górce 
rozwija się coraz bardziej. 
Ostatnio na rozgrywkach w 
piłkę nożną zdobył I miejsce 
i puchar przechodni. Tak sa­
mo dużą aktywność wykecują 
sekcje siatkówki, kolarska i 
motocyklowa. Klub Sportowy 
nie zaniedbał także opieki nad 
Ludowymi Zespołami Sporto­
wymi.

K. S. ,,Związkowiec" stałby 
jeszcze na wyższym poziomie 
sportowym, gdyby nie utarcz­
ki natury osobistej pomiędz; 
samymi członkami zarządu:.

w Miejskiej Górce
A należałoby je odłożyć na 
bok! Przez to nie ucierp ałaby 
sprawa budowy boiska sporto­
wego! (kbr)

11 KRONIKA
SIERPIEŃ

PIĄTEK 
Zuzanny

Sońce w.: 4.27 
zach.: 19.27 

Księżyc w.: 0.56 
zach.: 19.00

KROTOSZYN

Pracownicy poszukiwani
rnżynierów, budowniczych, techników oraz siły 
techniczne przyjmiemy natychmiast. Uposażenie 
wg umowy zbiorowej dla prac, w budownictwie 
— Spółdzielnia Bud. Pracy „Postęp", Poznań, tli. 
Skryta 1. K1733
Maszynistki biegłe, elektromontera, murarza, ślu­
sarzy i robotników zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia: 
Wielkopolskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
Poznań, Półwiejska 42. K1793
Głównego księgowego poszukuje Fabryka Arty­
kułów Spożywczych „LUBA" pod Zarządem Pań­
stwowym w Luboniu. K1796

Piątek, dnia 11 sierpnia 1950 
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5 00 Początek audycji: 5-05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych: 5 20 Koncert: 4.05 
Gimnastyka; 6.45 Dziennik po­
ranny; 7.10 Gimnastyka: 7.20 
Muzyka radziecka; 8.00 Stre­
szczenie wiadomości poran­
nych, 8.05 Aktualności Pozna­
nia I program dnia; 8.20 Po­
radnik gospodarstwa domowe­
go; 8.30 Przerwa: 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12 04 Dziennik po­
łudniowy: 12.33 Audycja dla 
wsi; 12.45 Na swojską nutę;
13.15 „Nauka w służbie rol­
nictwa": 13.30 Koncert: 14.00 
Radiokronika; 14.15 Muzyka 
obiadowa: 14.40 „Nasi kore­
spondenci pisza"; 15.10 Pieś­
ni Piotra Czajkowskiego; 16 00 
Dziennik popołudniowy; 16.20 
Pieśni w wvk. Magdaleny Elew 
(sopran) | Bolesława Matusza­
ka (tenor). Przy fortepianie 
Radomir Szulc: 16.45 Felieton; 
17.03 Koncert- 18.15 Polskie 
pieśni masowe: 18.45 „Szpil­
ki”, audycja satyryczna: 19.00 
Koncert symfoniczny: 20 00 
Dziennik wieczorny; 21.15 li­
twory Jana Sebastiana Bacha; 
22.00 Wszechnica Radiowa;
22.15 Muzyka: 22.20 Poznań, 
ski dziennik wieczorny: 22 35 
Aktualności kulturalne: 22.45 
Pieśni masowe- 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.15 Koncert; 
24 oo Koniec audycji.

Wolne posady
Apteka niedaleko Poznania szu­
ka kierownika. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2607._____

Uczni powyżej 18 lat na 2 la­
ta nauki. Wyroby blaszane Ję­
drzejczak Poznań, Strzelecka 
nr 37,___________ 6491g
Szwajcar-doiarz do średniej 
obory zaraz. Pazola, Sosnó- 
wiec poczta Śrem. 6348g

Potrzebna gosposia lub dziew­
czyna. Poznań, Niegolewskich 
nr 24, m. 7.___________6532g
Gosposie przyjmę. Kochanow­
skiego 8a m. 6 Zgłoszenia od 
godz, 17.____ \ 6516%

Samodzielna gosposia potrze­
bna natychmiast. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 6513g.

Rędzina na deputat potrzebna 
zaraz na gospodarstwo 50 ha. 
Oferty Glos Wlkp. dla 2646p.

Pomoc domowa najchętniej z 
prowincji. — Rokossowskiego 
nr 114 tn. 2,_________ £537g
Ogrodnik starszy, znający dział 
warzywnictwa szklarniowego 
potrzebny do gospodarstwa pod 
miastem. Zgłoszenia kierować- 
bódź. Piotrkowska 96, Czytel­
nik pod „Ogrodnik* samo­
dzielny". K1794

Szuka posady
Pomoc domowa do małej rodzi- 
nv na prowincje Oferty Głos 
Wielkopolski dla 6501K.

Miejska Górka
doczekała się Gospody

Po dość długich wyczekiwa- 
niach została wreszcie otwarta 
w Miejskiej Górce „Gospoda". 
Mieści się ona w dawniejszym 
lokalu Kremczaka pnzy Ryn­
ku.

Trochę Zarząd Gm. Spółdz. 
Sam. Chłop. zaniedbał ot­
warcie tej gospody. Obawiał 
się, że gospoda w Miejskiej 
Górce nie będzie miała racji 
bytu. Obawy jednak okazały 
się zbyteczne, gdyż gospoda 
prosperuje dobrze i jak w po­
czątkowych dniach wydaje już 
od 30 do 40 obiadów dziennie.

(kbr)

2niwa zostały w powiecie całko­
wicie zakończone. Najwcześniej, 
bo już 1 VIII br. zakończyły je 
spółdzielnie i PGR-y, Omłoty są w 
pełnym toku. Wykazały one, że 
plony są dobre i równają sią zbio­
rom z ubiegłego roku.

Nleszcżęśliwemu wypadkowi u- 
legł 7 bm. 16-Ietni Jan Lis w Dzie- 
łicach. Pomagając ojcu w młóceniu 
zboża w pewnej chwili dostał się 
między transmisję, skutkiem czego 
doznał złamania uda oraz rany cię­
tej kończyny dolnej.

Wezwane Pogotowie 
z Krotoszyna w ciągu 
na miejscu wypadku
Krotoszyna). Po udzieleniu doraź­
nej pomocy odwiozło ofiarę wy­
padku do Szpitala Miejskiego w 
Krotoszynie. (fk)

Ratunkowe
8 min. było
(7 km. od

50 malarzy, 5 kierowców z prawem jazdy I kat 
na ciągniki „Ursus" oraz 2 wykwalifikowane ma­
szynistki przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 11 w Poznaniu, 
pl. Ratajskiego 9. Zgłoszenia w Wydz, Personal­
nym. K1801
Rutynowanego pracownika do Oddziału Zaopa­
trzenia od 1 września 1950 r. Zgłoszenia osobi­
ste z życiorysem i wnioskiem przyjmują Poznań­
skie Zjednoczonie Fabryki Cukrów i Czekolady 
Dyrekcja Finansowa Poznań, ul. św. Wojcie­
cha 29. K1797

Wanderer
4-osob. b. dobry
Sprzedam korzystnie
— Polna 15.

6449g

B. M.W.
4-osob., dobry. Ko­
rzystnie. Śniadeckich 
12. Warsztat.

6450g

g OGŁOSZENIA DROBNE
Parcele pó morgową Starołęce
280 000 900-metrowe willo­
we, Wilda. Dutkiewicz, Daszyń­
skiego 59. 6531g

Nauka
Księgowości handlowej .kursy 
wieczorowe — rozpoczynamy 
1 września Poznań Wawrzy­
niaka 33. K1739

Fortepian marki Carl Ecke 
sprzedam. — Informacje: ul. 
Świerczewskiego 30 m. 5.

6528gSprzedaże
Motor 3 KM. prąd stały. 1200 
obrotów, wyrównarkę do drze­
wa sprzedam Poznań Jagieł y 
nr 4 6458g

Sprzedam lodówkę elektryczną. 
Sołacka 18/20, m. 7. 6520g

Parcelę willową, Winogrady, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski dia 6517g:Limuzyna Opel P 4. w dobrym 

stanie, ogumienie nowe, sprze­
dam korzystnie. Telefon 18-45. 
godz. 13—15. 6375g

Domek 1-rodzinny w budowie 
1000 m1 ogródek, nowe opło- 
towanie. Górczyn-Janikowo — 
spiesznie sprzedam Oferty Glos 
Wielkopolski dla 6525g.Willę komfortową Ostroroga 

willę niewykończoną, 1500000. 
oraz wielki wybór kamienic 
poleca — poszukuje Metelski 
Marcina 23. 6154g

Sprzedam ziemię, 5000 ms Ża- 
jikowo, Armii Czerwonej nr 23. 
Pośrednicy wykluczeni. 6495g

Willa 5-pokojowa. 1-mieszka- 
niowa. większym ogrodem przy 
trollebusie oraz większy wybór 
domów. */< domu 750 000. kil­
ka parcel 4-morgowych. Char. 
towo. poieca Goronski, Świer­
czewskiego 11. m. 14. 6534g

Kupna
Kupujemy łom srebrny Labo- 
ratorium. Libelta 11. 6407g

Domek do 1 600 000 kupi mój 
klient. Dutkiewicz. Daszyń­
skiego 59. 6502g

Kupie barak mieszkalny. — 
Kwiatkowski Zielona Góra 
Jedności Robotniczej 89.

K1795

kelnerki J

POWSZECHNA SPOŁDZ. SPOŻYWCÓW I
organizuje bezpłatny ♦
KURS 

dla kandydatek na
w czasie od 4 — 15 IX 1950 roku

Warunki: ukończony 18 rok życia, 
ukończonych 6 klas szkoły podst.

Wnioski oraz życiorysy należy składać do 
dnia 26 fili 1950 r. PSS — Matejki 50 .pok 22.

K1790

CENTRALA RZEMIEŚLNICZA 
organizuje bezpłatny

3-miesięczny kurs dla księgowych 
Spółdzielni Rzemieślniczych

Absolwenci w. w. kursu zostaną zatrudnieni 
jako księgowi w spółdzielniach rzemieślni­
czych Szczegółowych Informacji udzieli Refe­
rat Kadr względnie Referat Szkolenia Związku 
Spółdzielni Rzemieślniczych Poznań, Wały 
Zygmunta Starego 9, tel. 97-83. 46-24. Zgłoszę- g 
nia przyjmuje się do dnia 22 sierpnia 1950 r. g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu regionalnym w Junlkowie 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy w 
Zakładów Siły, Światła i Wody m. Poznaniagj

Zamiana Zguby

Zamienię duży pokój kuchnią 
Puszczykowie na podobne Po. 
znań. Zgłoszenia: Kopernika 3 
jn. 6, K1803

Zgubiono książeczkę wojskową, 
wystawioną RKU Jarocin da 
nazwisko Michał Ienasiak Za­
lesie Wielkie, gm. Kobylin.

50

Pieniądz Różne

Kulturalna posiadająca 250000 
oczekuje propozycji. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 6507g.

Ogłoszenia drobne do Glosa 
Wielkopolskiego” orzyimuią 
również wszystkie urzędr 
i aaencje oocztowe

Dnia 9 sierpnia 1950 roku zmarł, śp.

Antoni Szymański
pracownik Zakładów Siły, Światła i Wody 

przeżywszy lat 59.
W Zmarłym tracimy długoletniego, pilnego 

i sumiennego pracownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
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WSPOMNIENIA ZBYTECZNE
ZVie wydaje się, by taka pro­

zaiczna czynność, jak kupno 
zwykłych blaszek pcd sfatygo­
wane zelówki mogła doprowa­
dzić człowieka o nerwach, jak 
postronki, do zgrzytania zę­
bami- A jednak doprowadziła. 
Posłuchajcie.

Blaszki do butów (lub — 
jak kto woli — pod buty) 
sprzedaje Gospodarcza Spół­
dzielnia Szewców, Rymarzy i 
Cholewkarzy Pięknie. Sprze­
dane blaszki pakuje się hien- 
towi w torebkę. Bardzo pięk­
nie. Klient chowa do kieszeni 
blaszki, jest zadowolony. I 
dopiero kiedy w domu wypa 
kowuje zakupiony towar, kwa­

V
Był ostatni dzień października. Deszcz 

' lał od tygodnia. Osada ociekała brudną, 
czarną wodą. Na ulicach, w ogrodach 
działkowych stały wielkie bajora.

Zapadł wczesny zmrok gasły kolory 
jesiennych drzew, ruście, ciężkie, oklapłe 
od wilgoci, zaścielały park i sąsiedne 
chodniki. Dudniły rynny przy budynku 
zarządu, strzykała z nich spieniona wo, 
da. W oknach zapalały się łzawe 
światła.

Jan szedł w kierunku domu, w którym 
mieszkał Rodecki. Miał na sobie swój 
zniszczony płaszcz wojskowy i gumowe 
buty. Pochylał twarz przed silnym wia= 
trem, miotającym zimnymi i ostrymi 
kroplami,

Z Rodeckim nie rozmawiał od dobrych 
dwóch miesięcy. Stykali się czasem 
przelotnie na robocie.

Krzysztof od niego wyraźnie stronił. 
Jan nie umiał się narzucać. Ale dziś 
postanowił sprawę wyjaśnić. Ostatecznie 
Krzysztof jeszcze do niedawna był jego 
bliskim przyjacielem. Łączyła ich prze; 
szłość, wspólna tajemnica spraw, które 
rozegrały się przed trzema z górą laty 
w lesie na Dolnym Śląsku. I dziś mimo 
wszystko ich losy były podobne. Jan nie 
awansował, nie posłano go do Krakowa, 
mimo, że zabiegał o to u samego Matys 
nieza. gdy zaś postanowił na własny 
koszt zgłosić się na kursy. Akademia od; 
powiedziała mu listownie, że brak jest 
wolnych miejsc Jak zaś było z Krzysztos 
fem? Przed kilku dniami jego, pełniące; 
go dotąd obowiązki zawiadowcy kopalni, 
zrobiono napowrót zwykłym inżynierem, 
zawiadowcą zaś został Wieczorek, obecnie 
absolwent krakowskiego kursu. Jan wie; 
dział, że Krzysztofowi, zaszkodziły pe­
wne pogłoski które jeszcze latem krą; 
żyły po kopalni i osadzie na temat jego 
osoby. Pewien naiwny górnik spytał 
wczoraj Jana: ,,Słuchaj. Leśniak, czy ty 
znałeś inżyniera Rodeckiego podczas 
okupacji? Co on wówczas robił. A po 
wojnie gdzie się podziewał, nim do nas 
przyszedł? Jego ojciec był jakimś dyrek; 
torem...“

Jan kłamał jak umiał.
Od pewnego też czasu Rodecki zaczął 

zaniedbywać się w robocie. Franciszek 
opowiadał, że młody inżynier miał na 
ten temat kilka ostrych starć z Małyni; 
czem. Te wszystkie fakty poważnie nie; 
pokoiły Jana. Chciał już wcześniej po; 
mówić z Krzysztofem. Ale się dotąd ja; 
koś nie umiał na to zdecydować.

Zamyślony o mało nie minął bramy

domu, do którego zmierzał. Uchylił 
jęknęła przeciągle. Wszedł do ogrodu. 
Drzewa szumialy i w mroku wydawało 
się, że pod naporem wiatru drą się na 
strzępy, jakby były zrobione z papieru. 
Mokre liście leciały ukośnie.

Zadzwonił do drzwi. Otworzyła mu 
Zielonkowa.

— Inżynier Rodecki? Nie ma w domu. 
Kiedy wróci? A bo ja za nim chodzę? — 
odparła po swojemu.

Zatrzasnęła drzwi.
Ja.n wyszedł na ulicę. Nie chciał wras 

cać do domu. Miał dosyć tych wiecznie 
zatroskanych uważnych spojrzeń rodzi; 
ców. — Jak dwa szpicle — mruknął.

Skierował się szosą ku gliniankom. Od 
nasypu, którym samowarek kopalniany 
woził żużel i kamień na hałdę, padał 
słaby blask latarni. Właściwie po co mu 
była potrzebna rozmowa z Rodeck’m? 
Co mieli z sobą wspólnego: wspomnie* 
nia, obecne niepowodzenia... Ale co poza 
tym? Krzysztof to był panem i panem 
pozostał. Nosił się po pańsku. Robotni; 
ków traktował z wysoka. Nie lubili go. 
Gdy jeszcze na wiosnę odwiedzał Jana, 
z kieszeni zawsze mu sterczało jak:eś 
amerykańskie czasopismo. Nie raz mó= 
wiąc o sprawach kopalni i warunkach 
życia w osadzto — sięgał po to czaso* 
pismo. ,,Tam się żyje — mawiał — tego 
trzeba u nas. Demokracji, prawdziwej 
demokracji a nie bolszewizmu“,

Do ucieczki Mikołajczyka — Krzysztof 
był sympatykiem Polskiego Stronnictwa 
ludowego. Gdy Stronnictwo zerwało 
z polityką opozycji, Krzysztof powie­
dział:

— ,,Ojciec po mojej odmowie wyjazdu 
do Anglii nazwał mnie: zdrajcą kraju. 
Nie miał wtedy racji. Ale obecnie, gdy 
już żadnej, w każdym razie tymczasem, 
nadziei nie ma na wydobycie kraju spod 
wpływu Rosji — teraz kraj zdradzam, 
pracą, biernością. Przysparzam bogac= 
twa tym, którzy nas sprzedają. Nas, cały 
naród."

— Uważasz, że Czajka i Król też sprzes 
dają? — spytał Jan.

— Tak ja bym pierwszy wstąpił do 
partii, gdyby ona chciała dać Polsce 
amerykański dobrobyt, amerykańską 
demokrację.

— Mącisz. Krzysztofie.
Jan nie miał w gruncie rzeczy poję* 

cie o polityce. Od czasu afery z Marcem 
stronił od niej jak od ognia. I byłby 
nawet uważniej słuchał wywodów Krzys 
sztofa. gdyby nie to pismo w jego kie;

szeni. gdyby nie ten jego, dziś już nńe 
znoszący sprzeciwu ton. Niby drobiazgi, 
ale jednak...

Po jednej z takich rozmów, Jan stwier; 
dz;ł głośno, że Krzysztof traktuje naród, 
jak stado baranów które tylko czekają 
na niego, Krzysztofa i sami nie wiedzą 
co czynić. A później pożałował tych 
ostrych słów, powiedział je trochę na 
złość.

Więc gdy po tygodniu Krzysztof znów 
go odwiedził. Jan starał się być w stos 
sunku do niego wyjątkowo przyjacielski.

Krzysztof okazał chęć obejrzenia jego 
nowych szkiców, dotyczących poziomu 
500. Ja.n usłużn e otworzył teczkę. Krzys 
sztof brał arkusze w rękę i uważnie się 
w nie wpatrywał. Później odtożył kilka 
z nich na bok.

— Daj mi je... — rzekł.
— P.o co?
— Są mi potrzebne.
— Mógłbyś zrobić lepsze, one nie są 

zbyt dok}aane.
Krzysztof podniósł wzrok na Jana.
— Potrzebuję ich dzisiaj, a taka robo; 

ta wymaga czasu.
Jan wstał z krzesła, okrążył pokój, 

znów usiadł
Nie patrząc na przyjaciela, mruknął:
— Pracujesz politycznie...
Krzysztof milczał.
— Nie dam — dodał Jan.
I wtedy Krzysztof zaczał mówić.
Mówił długo i jak zwykle prżekony* 

wująco. Tak. szkice te były mu potrze* 
bne do pracy w kopalni.

Patrząc Janowi w oczy wymawiał ci; 
cho. lecz wyraźne każde słowo:

— Jestem z tobą zupełnie szczery. Nie 
mam przed tobą tajemnic, wierzę bo; 
wiem, że kiedyś znów będziemy razem 
walczyć po jednej stronie. Ja ciebie ro* 
zum:em i zda je mi się. że znam ciebie 
lepiej niż ty sam. Co zyskałeś przez ten 
czas, gdy się ponownie połączyłeś z ko* 
munistami? Jesteś pionkiem wśród nich, 
i to bardzo małym pionkiem. Z ciebie 
człowiek innego formatu... ty musisz rząs 
dzić rozkazywać, a nie słuchać. Gdy od 
nich odejdziesz, dam ci szansę. Słyszysz. 
Ja słowa dotrzymam, wiedz otym.

Twarz Krzysztofa była spokojna i bla, 
da. Jego słowa, jego pewność sieb:e im; 
ponowały Janowi

— Sprawiedliwość. Janku, nie polega 
na zrównaniu wszystkich ludzi pod 
sznur. Życie to dżungla, tu rządza s ini 
— tak mawiał zawsze mój ojciec. Dopie; . 
ro dziś nauczyłem się go rozumieć. Pa­
miętaj. jeszcze masz możność wyboru. 
Gdy przyjdzie dzień rozrachunku, wtedy 
późno już będzie wybierać.

Jan nie protestował, gdy Krzysztof 
chował szkice do swojej teczki. Milczał, 
ciarki przechodziły mu po plecach, jak 
wówczas, podczas okupacji- gdy znalazł 
się między dwoma tramwajami.

Tej nocy przeleżał szereg godzin wpa« 
trzony w ciemność, szeroko otwartymi, 
suchymi oczami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

do czylaiiia

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU" 

śnieje jakby się napił octu. 
Albowiem na torebce „stoi‘; 
„Saatenkontor Willy Nachr 
lowski, Posert, Breitestrasse 
11“. Jak wół -

Znamy rozmaite wspomnie­
nia. Te, które w myśl fałszy­
wie pojętej oszczędności kul­
tywuje Spółdzielnia Szewców, 
Rymarzy i Cholewkarzy w Po­
znaniu, . przynosząca więcej 
szkody niż pożytku O Brei- 
tenstrasse chcemy jak najwcze­
śniej zapomnieć.

A swoją drogą — w jakich 
zakamarkach przetrwały dj 
dziś takie torebki?!

(nonparel)

X 27 drżąc ze złości (doku­
czał mu bowiem soliter w brzu­
chu), skierował pistolet w stro­
nę Krupki. — Wiemy — powie­
dział, że posiadasz plany ma­
szyny do czytania myśli. Od­
dasz je nam — albo czeka cię... 
to! X 27 machnął znacząco pi­
stoletem.

— Już wybrałem — odparł

Krupka drwiąco — strzelaj dra­
niu blady! Przez kilka minut pa­
nowało milczenie. Słychać by­
ło tylko ciężkie sapanie X 27 
(soliter jego udał się na ulubio­
ny spacer). Wreszcie, sycząc jak 
żmija X 27 
głos:

— Ułóżmy 
Wiemy kim

zabrał ponownie

się, zaczął. — 
jest Agapit Krup-

Interesujące filmy
radzieckie, czeskie i Niemieckiej Rep. Demokratycznej

ekranach poznańskich
Na ekrany poznańskie wej- rżymy komedię 

dzie w najbliższych dniach wie- ~ 
le interesujących filmów.

„Miasto młodzieży" — to je­
den z najciekawszych filmów 
radzieckich, wyprodukowanych 
tuż przed wojną, w roku 1938. 
Jego twórcą jest znany reżyser 
— S. Gerasimow. Film obrazu­
je powstawanie nowego miasta 
nad dalekimi brzegami Amuru. 
Młodzi budowniczowie toczą 
potrójną walkę, z dziką przy­
rodą, ze zdradzieckim sabota­
żem, i wreszcie walkę najtrud­
niejszą może — z własną sła­
bością, którą udaje im się w 
końcu przezwyciężać. Tak więc 
film ma głębokie podłoże psy­
chologiczne.

Już w przyszłym tygodniu uj-

. , _ _ 1 czeską pt.
„Dziewczyna ze Słowacji". Jest 
to barwna opowieść o życiu 
prostej dziewczyny, która opusz­
cza rodzinną w:oskę i wyrusza 
do miasta, by zdobyć tam lep­
sze warunki bytu. Film nakrę­
cili filmowcy słowaccy pod kie­
rownictwem młodego reżysera 
J. Kadara. Drugi z filmów cze­
skich — „Przybrana córka" — 
to kapitalnie pomyślana saty­
ra na niektóre filmy amerykań­
skie. Obraz ten, zrealizowany z 
wielkim poczuciem humoru, 
cieszyć się będzie zapewne po­
wodzeniem niemniejszym, niż 
inne, znane nam już komedie 
czeskie, jak „Nikt nic nie wie" 
lub „Pocałunek na stadionie".

Z filmów francuskich zoba-

ją,

ki i wiemy ile warta jest ma­
szyna do czytania myśli. Chce­
my ją zwyczajnie kupić... Tu 
nastąpiła przerwa, X 27 zaczer­
pnął głęboko powietrze i do­
kończył:

— Za milion dolarów!
Zamiast odpowiedzi Krupka 

wyciągnął się na łóżku poto­
wym, odwrócił się ku ścianie i 

czymy „Kłopotliwe alibi" z 
Lou s Jouvetem, grającym jed­
nocześnie dwie role główne i 
3 dalsze fragmentaryczne. Film 
ten jest ciekawy ze względu na 
dobre kreacje tego doskonałe­
go aktora współczesnej Francji. 
Drugi film francuski, o tema­
tyce psychologicznej, nosi ty­
tuł „S. O. S.". Wystąpią w nim: 
znana już z „Symfonii -Pasto­
ralnej" Michele Morgan, rów­
nie dobry aktor — Jean Gąbin 
oraz aptekarz z „Niebezpieczeń­
stwa śmierci" — F. Ledoux.

Niecodziennym wydarzeniem 
w naszym życiu filmowym są 
dwa filmy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Jeden z 
nich pt. „Cztery pokolenia" mo­
żemy oglądać już dziś w kinie 
,Apollo", drugi, noszący tytuł 

„Nasz chleb powszedni", ujrzy­
my we wrześniu. Tematem obu 
obrazów jest życie rodzin nie­
mieckich, walczących z hitle­
rowskim reżimem. Filmy te, ja­
ko pierwsze po wojnie, wzbu­
dzają powszechne zaintereso­
wanie.

Przewiduje się również wzno­
wienie polskich filmów powo­
jennych oraz wyświetlenie ko­
lorowego filmu amerykańskiego 
„Czerwony rumak" — opowie­
ści o koniu i trzech wiernych 
przyjaciołach.

Zmrany w terminarzu ligowym
W związku z wyjazdem 

dwóch reprezentacji piłkai- 
skich CRZZ do Francji i Fin­
landii w okresie 10—24 sier­
pnia, PZPN dokonał następują­
cych zmian w terminarzu roz­
grywek:

I klasa Państwowa: wszystkie 
zawody wyznaczone na 13 sier­
pnia przenosi się na 27 sier­
pnia;

zawody CWKS — ZKS Budo­
wlami Chorzów zalegle z I run­
dy. rozgrywek, a wyznaczone

Czechosłowacja zwycięża
Węgry w siatkówce

Międzypaństwowe spotkanie 
■siatkówki' Czechosłowacja 
Węgry zakończyło się podwój­
nym sukcesem gości, którzy 
zarówno w konkurencji męskiej 
tak jak i kobiecej wygrali 
mecz 3:0.

Lipp poprawia
rekord JEuropy

Podczas rozegranych na sta­
dionie Dynamo w Moskwie, z 

i okazji Święta Sportu, zawodów 
I lekkoatletycznych, z udziałem 
zawodników węgierskich, pu­
dło wiele doskonałych wyni­
ków. Na czoło wysuwa się wy­
nik Lippa. który osiągnął w 
pchnięciu kulą 16,93 m, co jes. 
nowym rekordem ZSRR i Euro­
py. Ponadto Sucharew prze­
biegł 100 m w 10,4, a na 200 ra 
ustanowi! rekord ZSRR czasem 
21,4.

Podczas mistrzostw Armii w 
Kijowie Kanaki uzyskał w rzu­
cie miotem wspaniały wyniK 
57,96 m.

rzekł: — Coś niecoś można' ku­
pić za milion dolarów, ale nie 
Agapita Krupkę. -

X 27 ryknął jak bestia, i pod­
niósł rewolwer. Ale Ziuta Emi­
lia hrabina Kokoszka z domu 
Pudło podbiła mu broń. Strzał 
poszedł za wysoko i kula ut­
kwiła w ścianie nad głową 
Krupki.
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POLNY. Z }<?z.
M. Jezierska. 
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Mowości 
„Czytelnika*

Seghers A. — OCALENIE. Z jęz. 
niemieckiego tłum. J. Marecka 
i M. Wołczacka. Str. 465 3 nlb., 
zl 460
Jest to jeden z najcelniejszych 

utworów wybitnej powieściopisarki 
niemieckiej i bojowniczki o pokój. 
Uratowani z katastrofy kopalni gór­
nicy, a wśród nich bohater powie­
ści rębacz Bentsch, stają wobec 
groźby bezrobocia, gdyż zarząd nie 
chce uruchomić częściowo zniszczo­
nych szybów. Pod wpływem cięż­
kiej walki o byt i zetknięcia się 
z młodym, zapalonym postępow­
cem pogłębia się w Bentschu i w 
jego towarzyszach świadomość kla­
sowa i utrwala się przekonanie że 
lepszą przyszłość przynieść może 
górnikom jedynie rewolucyjna wal­
ka o prawa ludu.
Baż°w P. — KONIK

rosyjskiego tłum. 
Str. 89 3 nlb. zł
Opowiadanie o trzech chłopcach, 

którzy ukazują skuteczną pomoc 
ściganemu rewolucjoniście. Intere. 
sująca fabuła, znajomość psychiki 
chłopięcej, duże napięcie drama­
tyczne, wydobyte najprostszymi 
środkami Pogoda i humor oto naj­
większe zalety tej książeczki.
Kraszewski J. I. - ZA SASÓW.

(August II). Tom I, II, Str. 357, 
3 nlb., zł 270
Jedna z powieści historycznych 

Kraszewskiego, w której — obok 
interesującej fabuły — doskonała 
został odtworzony okres panowania 
Augusta II.

Powieść daje plastyczny obraz 
słabości ówczesnej Rzeczypospoli­
tej,, rozkładającej się na skutek 
warcholstwa magnatów, upadku 
moralnego warstw rządzących i wa­
dliwej struktury społecznej opartej 
przede wszystkim na wyzysku i 
krzywdzie klasy chłopskiej.

na 27 sierpnia przenosi się na 
15 sierpnia;

zawody ZKS Kolejarz Po­
znań — ZKS Górnik Radlin 
wyznaczone terminarzem na 20 
sierpnia przenosi się na 13 sier­
pnia;

odwołuje się zawody. ZKS 
Kolejarz Warszawa — KS Zwią­
zkowiec Kraków, oraz ŁKS 
Włókniarz — ZKS Budowlani 
Chorzów wyznaczone na 28 
sierpnia (nowe terminy zostaną 
ogłoszone później);

pozostałe zawody wyznaczo­
ne na 20 sierpnia, to jest KS 
Gwardia — KS Związkowiec 
Poznań, ZKS Unia — ZKS O- 
gniwo oraz ZKS Górnik Bytom 
—- CWKS odbędą się zgodnie 
z terminarzem,

II klasa Państwowa: zawody 
ZKS Ogniwo* Bytom — ZKS 
Stal Katowice oraz ZKS Włó­
kniarz Częstochowa — ZKS 
Ogniwo Tarnów wyznaczone 
terminarzem na 13 sierpnia 
przenosi się na 27 sierpnia;

zawody KS Związkowiec 
Crełmek — ZKS Ogniwo By­
tom wyznaczone ‘erminarzem 
na 20 sierpnia przenosi 
10 wiześma.

Jubileuszowy Turniej 
zawody ćwierćfinałowe 
— Tarnów j Katowice — By­
tom wyznaczone na 27 sierpnia 
przenosi się na 8 października.

się na

Miast:
Lublin

Związkowiec - Unia Ruch
meczem towarzyskim
Rozegrany w niedzielę mecz 

piłkarski o mistrzostwo I ligi po­
między dwoma leaderami uh. 
tygodniowej tabeli, Związkowcem 
Kraków i Unią Ruch został uzna­
ny jako mecz towarzyski, na sku­
tek wyjazdu Cieślika do Warsza­
wy, gdzie otrzymał odznaczenie 
„Zasłużony mistrz sportu“.

Wobec tego w tabeli prowadź’: 
Gwardia (Kraków) 13 gier, 18 pkt, 
stos, bramek 26:12. Drugie miej­
sce zajmuje Związkowiec (Kra­
ków) 12 gier, 17 pkt. 27:13; Unia 
Ruch — 12 gier, 17 pkt., 27:11. 
Sytuacja w dalszej kolejności ta­
beli nie ulega zmianie.

Związkowiec Łódź
i Ogniwo Szczecin

w lidze waterpolowej
W Inowrocławiu po 3-dnio- 

wych rozgrywkach zakończo­
no turniej o wejście do ligi 
piłki wodnej. Awans uzyskały 
zespoły: Związkowca Łódź i 
Ogniwa Szczecin. W ostatnich 
spotkaniach finałowych padły 
następujące wyniki:

Ogniwo Szczecin — Górrrk 
Janów 5:4 (3:2), Związkowiec 
Łódź — Ogniwo Szczecin 7:2 
(4:0).
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